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Z Sejmu. 


Sprawa szkolnictwa polskiego na 
Pomorzu. Troska o nie ze strony 
Na P. RE 


WARSZAWA, 8 (PAT) Po zdjęciu 

0 zydku dziennego projektu noweli o 
„zraniczeniu sprzedaży napojów alkocho- 
„wych Sejm uchwaliłustawę o sprzeda- 
y państwowych majątków górniczych, 
„Aożonych w ziemi Radomskiej. Nustę- 
unje przyjąto wnioski komisji, odmawia- 
ace wydanie kilku posłów między in- 
nymi Wasilewskiego, Perla, ks. Dachow- 
kiego. A kolei przyjęto ustawę o tym- 
czasowym zaopatrzeniu pracowników ko- 
lejowych w b. zaborze austrjackin w 
razie nieszczęśliwego wypadku. Ustawa 
jest ramowa i nie nakłada ciężaru na 


E państwo, Miała onn obowiązywać w Ma- 


dpotsee,*Kornfsja Jednak wnosi, ażeby 
rząd jaknajrychiej rozszerzył ją na całą 
Rzeczposdolitą. 

Następnie przystąpiono do wnios- 

ków komisji oświatowej w sprawie pod- 
niesieniu oświaty na Pomorzu. W dy- 
skusji zabierał glos p. Swinarski (NPR), 
który złoży! rezolucję, wzywającą rząd do 
otoczenia szczególną opieką,szkolnictwa 
polskiego na Kaszubach. 
Sejm przyjął wszystkie przedłożo= 
rezolucje, a mianowicie 7 rezolucji 
komisji w sprawie polskiej polityki 
szkolnej na Pomorzu i przyspieszenia 
spolszczenia szkolnictwa "w tej dzielni- 
ty, otoczenia opieką szkół żeńskich, re- 
zolucję w sprawie stypendjów dla mło- 
dzieży szkół średnich i akademickich 
uruchomienia szkół rzemieślniczych, oraz 
w sprawie subwencji dla „Collegium 
muriani” w Pelplinie. Przyjęto również 
rezolucję p. Swinarskiego w sprawie 
szkolnictwa na Kaszubach i Smulikow= 
skiego w sprawie rozporządzenia wyko- 
nawczego do ustawy, emerytalnej. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Na porządku dziennym między in- 
nymi sprawa wydania posłów Krempy, 
Dąbala, ks. Okonia i innyoh. 


ne 
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Polityka polska. 


przyspieszenie rozpisania wyborów. 


WARSZAWA, 8-gp. Informowano 
wczoraj w kuluarach sejmowych, że 
Marszałek Sejmu kładzie nacisk na 
przyspieszenie prac najważniejszych u- 
Staw zasadniczych, tak, aby przed święe 
tanii Bożego Narodzenia rozpisane być 
mogły wybory do nowego Sejmu. 


Wada zdminitratyfna 1 kamim. 


WARSZAWA, 8. Uchwałony został 
na Radzie ;Ministrów 1 wniesieny ma 
być wkrótce do Sejmu projekt ustawy, 
upoważniający p. ministra Spraw we- 
wa ie" do walki z komunizmem na 
zaradach rozporządzeń administracyj- 
nych  Wiązienie, internowanie w obo- 
zach,  obostrzenie strzeżenia yranicy 


Prenumera'e i ogloszenia Cia mema „Praca” 


Cena prenumeraty: 
Biesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 
La qranicą 


UWAGA: Prernumerat 
eraz wszelkie należnośc 
rzesyłare pocztą. nalo. 
Ży adresewać jak nastę: 
reje: 

FAWEŁ URBANIA 
Łódź, Frzejazd Nr. ), 


=... e.. 


„ 800 


„Praca“. 


TELEFOAN AÈ 32, 


DOTEM ry Pas 


wschodniej—mają być środkami, zapo-7 
biegającemi zamierzeniom wywrotowym 
w Polsce. 


Polska pożyczka we Frandi. 


PARYŻ. 8. (Polpress) W tutejszych 
kołach finansowych twit:rddzą, żŻ6 81-go 
października została podpisana polska 
ożyczka na 500 milionów frankków, na 
ski korzystnych dla Polski warun- 
ach. 


Na Węgrzech. 


„ Likwidacja powstania. 


SZOPKOŃ, 8. (Pat.) Jak donoszą 
pisma, *achodnie Węgry zostały całko- 
wicie ewar owane prear jjowatańców, 
którcy powracają, porzucając broń, do 
awych codziennych zajęć. D 


O mzbrojedie Węgier. 


LONDYN 8. (PAT) „Daily Chroni- 
cle“ donosi, że między wielkiemi mo- 
carstwami a Małą Enteñtą przyszło do 
porozumienia w sprawie postępowania 
przy rozbrajaniu Węgier. Mała Ententa 
ma utworzyć wojskowy subkomitet o 
charakterze doradczym, który będzie we- 
zwany do udzielenia pomocy komisji 
międzynarodowej przez dostarczanie ma- 


Ladowoleni. 
BERNO, 8. (PAT). Tutejsze koła 


polityczne wyrażają zadowolenie z po- 
wodu decyzji mocarstw sprzy misrzonych 
w sprawie pozbawienia praw do tronu 
Habsburgów, podkreślając przytom. że 
nie dadzą się wprowadzić w błąd ma- 
newrem, który usuwałby Habsburgów 
jednomi drzwiami, aby ich wpuścić dru- 
giemi. 


Etha: zamachy, 


BUDAPESZT, 8. (PAT). Prokura- 
torja postanowiła wytoczyć śledztwo 
przeciwko byłemu ministrowi spraw 
zagr. dr. Orafżówi. Na prowinoji wdro- 
żono też urządowe dochodzenie w spra- 
wie zamachu Karola.- 

A pzd 


Miomcy pod finansową koatrolą mocarstw. 


BERLIN 8. yl) W środę komisja 
odszkodowaniowa rzybyła do Berli- 
na. Pannje jaknajdalej idące przygnę” 
bienie. W  najpoważniejszych koła 
niemieckich dają wyraz obawie, że Niem- 
cy poddane zostaną w międzynarodo- 
wą Fnansową kontrolę. W czasie deba- 
tów w Reichstagu nad. sprawami podat- 
ków t waluty socjaliści większościowcy 
wysunęli żądanie przestrzegania polityki 
wypełnienia zobowiązań dla zapobieżenia 
ostatecznej katastrofie Niemieo. , 


| 
terjału informacyjnego. 


thdź. Sroda 9 listopada 1921 r. Gana 20 mic, (Fa zrawiacji 21) Muieźgiość pocztowa omtucena raczalłem, ROK il. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


bliczności od 6—8 wiecz. codzienni4, 
i Rękopisów mionadalących się do dracu Radazcj< 
WIET F nie zwracz. 5 


Artykuly ber ernaczenia h?uorerjura uw3t1a3 
są Za bezpłatae. 


Buan Z. TYTADPZYWLYIPWOWZ a Sara a DS A a T E D OTY 
przyimuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Pismo poświęcane sprawie robotników i intaligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tetstem ms. 80.— 
wtekłcle mk.100,—rekfa- 
my mk. 50.—, nekralęg 
mk. 40-—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
zą wiersz nomparelowy 
jednałamowy. 
Osłeszenia drobne 10 mk. 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oraz zagubione 
dokumenty mk. 8. 
Oąłoszsnia zamiejscewa 2 
50 prac. drożej, — Zazia- 
ulczne o 109 aroe dratel. 
Ogłoszoała niżzyłaas >> 
gm.) wiser. 3) atas, Iiei 
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Kentą zzakəwe P. K, 0.5914: 


Podpisanie układu w Pradze, 


Dusery czesko-polski. 


PRAGĄ, 8 (PAT) Na bankiecie, wy- 
danym wczoraj przez Benesza na czesko- 
olskiego min. spr. zugr. Skirmunta, dr. 
Berest wygłosił następujący toast: Pa- 
mwe Ministrze! W imienin Rzeczypospo- 
litej czechostowuckiej dziękują panu naj- 
serdeczniej za pańskie odwiedziny w sto- 
licy naszej. Przez podpisanie umowy mię- 
dzy naszemi państwami stworzony zo- 
stał fakt polityczny o wielkiem dla nich 
ZNACZENIU. 

Mam w tej chwili uczucie szcze- 
wólnego zadowolenia, ponieważ to poro- 
zumienie uważam za uwieńczeuie dzie- 
ła; które podjeliśmy przed trzema laty i 
którego ani na chwilę podczas naszej 
walki o reorganizacja Środkowej Euro- 
py nie spuszczaliśmy z oczu, 

Nasz układ jest dzieżam pokoju, — jego 
zadaniem jest służyć pokojowi. Nio jest on 
zwrócony przociwko nikomu, kto chca popie- 
raó naszą wolność i niszawisłość. Ma on być 
takża dowodem naszej przyjażni Í szczerej 
współpracy z na i przyjaciółmi i sprzy- 
mierzeńcami w dziełe zrealizowania traktatu 
pokojowego. 

„Jestem szczęśliwy. że mogę w ten 
sposób zadokumentować nasze uczucia i 
wspólne cele, Spodziewam się dobro- 
dziejstw z tego- układu i sławnej przy- 
szłości waszego kraju. Zapewniam pana, 
że liczyć p. może ni nasze wierne, przy- 
jaźne i lojalne wykonanie -warunków u- 
kładu. 

W tej myśli pozwalam sohie, panie 
ministrze, pić pańskie zdrowie, zdrowie 
waszego Naczelnika Państwa i za po- 
myślność kzplitoj polskiej, j 


Odjazd. 
PRAGA, 8. (Pat.) Minister spraw 


zagranicznych Skirmunt odjechał 7 bm. 
o godz. © wiecz. 


Umowa polsko-czecho- 
Słowacka, 
PRAGA, 8 (PAT) Dnia 7 go b. m.. 
o godz. 18 min. 15, na zamku w Hrad- 


czynie, podpisana została przez ininistra 
Skirmunta i prezesa ministrów Bonesza, 


zawarta między Polską a Czechosłowa- | 
ATIA aaO A u 


Międzynarodowa Konferencja 
Pracy. 

GENEWA, 8 (PAT). Konferen- 
cja pracy przyjęła wskazówki, ma- 
jące na celu zapobieżenie bezrobo- 
ciu w rolnictwie. „Konferencja po- 
stanowiła jednak  zalecić rządom 
przyjęciejj wskazówek, przyjętych 
przez konferencję, 
wzięcie jakichkolwiek innych środ- 
ków, mogących zwalczyć bezrobocie 
i zwiększyć produkcję. Konferenoja 


bądź przedsię- | 


| 
| 
| 
| 


cją umowa polityczna, 
głównych 
wiązania: 

1) Gwarancja stanu posiadania obu 
państw na podstawie traktatów, na jctó+ 
rych opiera się ich państwowa orguni- 
zacja i ich niepodległość, Polska i Cza- 
chosłowacja porozumieją się ze sobą 
ilekroć potrzeba t okoliczności wymagać 
tego będą — co do zastosowania trnita- 
tów, przez nich podpisanych. 4 

2) Oba państwa w razie zaatiko- 
wania ze strony jednego z sąsiadów zo- 
bowiązują się do wzajemnej, życziiwej 
ueutralności i wolnego tranzytu muter- 
jałów wujernych. 

5) Oba państwa deklarują swoja 
desintereszement w  kwestji Galicji 
Wschodniej respactiye Sławaczyzny. | 

4) Przyjęcie do wiadomosci za- 
wartych przez rządy vhu państw kon- 
wencyj z innemi państwarni, 

5) Konwencja handiowa. 

6) Obie strony zobowiązują sią do 
arbitrażu, oddaj;c spory aruitrem, wy. 
branym ad hoc, albo Stałemu Trybuna- 
łowi Rozjemczemu w Hadze, 

| 4) Zadna nowa umowa, sprzeczna 
z niniejszą, nie może być prze? sirony 
z innem państwem zawarta 

~ 8) Umowa została zuwarta a lał 
pięć. każdy z rządów nia prawa wy- 
mówić umowę po dwuch fatach, uprze- 
dzając drugą stronę na sześć Imiezjecy 
z góry. > 

Poza umową polityczną obie straży 
zgadzają się na stworzenie na tetttar- 
jum Uleszyna, Spisza. | Orawy special- 
nej delegacji parrt tyczriej, polska-eao- 
chosłowackiej, opatrzonoj szeroko zakra- 
ślonemi pełnomocnictwami, której zuła: 
mery będzie uporządkowanie stosunków 
ua tyca teryturjach w drodze lega!n. 
równości i sprawiediiwości. D 


zawierająca w 
punktach następujące zobo- 


Delegeca 


. ma poruczony interwencje wa. A08gv= 
stkich sprawach, dotyczących prow 
niniejszości narodowych w zaresdzch 
gminnych, * okręgach politycznych, aui- 
sunksch szkolnych, jak równi we 
wszystkich dziedzinach dzialalności u- 
konomicznaj, a specjalnie — arz nianoli 


Pracy. Specjalny artykuł zobowinzuig. 
rządy obu państw do Załatwienia w cią 

gu 6 miesięcy sprawy Jaworzyny pea 
bezpośrednie polubowne porszumiewie. 


RZAD - 0. m 


zaleciła pozatem stosowanie w rol- 
niotwie nowoczesnych środków tech- 


nicznych, rozwój kolonizacji wn- 
wnętrznej, tworzenie kooperatyw « 
It. p. 


Wniosek delegata robotniczezo 
w Hiszpanji, domagający się utwa- 
rzenia komisji parytetycznych, Taa- 
jących na celu prowadzenie kon:roll 
eksploatacji rolnictwa, otrzymał za- 
ledwie 10 głosów. 


cz" 


P RACA" — a Iistopsda 1529 r. 


Ystastrofa walutowa wNiem- 
czech. 


BERLIN. 8 (wł.) Zwyżka dolara na 
giełdzie berlińskiej zaczyna coraz wy- 
raźniej grozić walucie DA TOZ- 
paczliwą już wręcz katastrofą. Dolar no- 
towany byt 308 marki niemieckie. Frak- 
cja niemiecko-narodowa wniosła w Rei- 
chstagu interpelacje, w której zapytuje, 
jakie środki przedsięwziął rząd w celu 
zapobieżenia groźbie kompletnej ruiny 
niemieckiej waluty, 


Anglia się niepokoi. 

LONDYN, 8. (PAT). Ambasadorowi 
francuskiemu w Londynja wręczono no- 
tę rządu angielskiego w sprawie układu 
francusko-tureckiego. Nota wyraża o- 
luwę, że układ ten spowoduje szerog 
trudności przy uregulowaniu konfliktu 
gyecko: tureckiego.. 


kwestia Ulster. 


LKEADFELD, 8 (PAT). Sir James 

Craighb, preinjer Ulsteru, odbył w astat- 

h dniach szereg dłuższych konferen- 

A .% promjerom oraz poszczególnymi 

mimstrami angielskimi, między in. Cham- 
uerialDON. 


kabizet praski. 


GDANSK 8. (PAT) „Danziger 
ulung" donosi z Berlina, że poseł Ot- 
twn Braun podjął się misji utworzania 
"abinetu pruskiego. Jedną trzecią miejso 
w tym gabinecie otrzyma niemiecka 
partja ludowa 


Santedrya bolszewicki, 


MOSKWA, 8. (Pat.) 10 ty Wszech 
visk Komitet Rad zwolany zostal ra 
urudnia. 


Falsze bolszewickie. 


PARYZ 8. (PAT). — Francuskie 
ministerstwo spraw zagr. zaprzecza wise 
lomości, rozpowszechnianej przez pro- 
pagando bolszewicką, a podanej przez 
dzienojki zagraniczne, o rzekomym ukła- 
dzie między gabinetami japońskim i 
francuskim w sprawie ‘utworzenia nie- 
podległego państwa na Dalekim Wscho» 


dzie, 


(dańsk przeciw czarnej giełdzie. 
GDANSK 8% (PAT). Wczoraj wie- 
czoerem policja urządziła obławę .przed 
chem gieldowyni na operujących 
dj cząrnogiełdzierzy. Wszystkie oboc- 
ie osoby zostały przytrzymane. Wśród 
uich zsajdowało się wielu cudzozieme 
sów, niezameldowanych policji. Będą 
ani przymusowo odstawieni do granicy. 


Ze stolicy I z kinju, 


stan walutowy na giełdzie 
warszawskiej. 


'Qd wiasnego Koresp.]. 


WARSZAWA, 8. Wobec tego, 268 
I K.K. P. wypłacała za waluty ob- 
ee więcej, niż prywatne kantory, na 
' dzisiejszej giełdzie warszawskiej o- 
kazał się brak walut zagranicznych. 
V,łyngio to na podwyżkę kursu 
h walut. 
Za dolary płacono od 2,/00— 
$00, za franki 200—202, za marki 
emieckie 11, za funty sztorlingi 
LODO. 


Bareszejel 


LWÓW, 8. (Pat.) Jak donoszą dzien” 
polszia zakłndy odzieżowe podają 
dh w:adomości, ża wobec zwyżki marki 


polsiej cbziłają z dniem 8 bm. ceny 
wszystoch bedących na składzie towa- 
rów w- Lcw, Terrowie i Krakowie 
r: bo pręt. 


Nieudana „interwencja“ 
Dabala. 


Echa wykrycia spisku komunistycz- 

nego.—Dąbal w obronie aresztowa- 

nych komunistów. — Wyrzucono go 
za drzwi. 


LWÓW, 8. (wi.) — W sprawie pro” 
pagaTdy bo:szewickiej w Małopolsce wy 
chodzą na jaw nowe szczezóły, 

A'esztowano niejakiego Kriluks, aka- 
demiva ukraińskiego, który był łącznikiem 
między szkcją warszawską a tutejszymi 
ukrsińcami, Krilnk założył związek ukra- 
ińsko-z0cjalstyczny, który uprawiał pro- 
pazanóę komunistyczna. 

Bsłszewicy odbyli w katedrze św. 
Jura jeszcze przed odkryciem cały sz.r:g 
zebrzń, w k'órych brali udział vkraińcy 
lwowscy. Sesja propagandy ko:sunistycze 
nej w Warszawie zwióciia baczną uwagę 
na Zugłębie naftowe i wysłała tam caly 
szereg eqitatorów, na których czele st:ł 
niejaki Stankiewicz. Stankiewicz zostsł 
aresztowany, a obecnie wypuszczono go 
na wolnosć i ma być wydany bolsztwi- 
kom. 

Policja dokonała aresztowania dyu- 
piego niebezpiecznego bzl zewika, Rydy- 
giera, llóry był nauczycielem prywatnym 
w b. Kójestwię Poiskiem. Rydygier sie» 
dzi w więzieniu w Samborze, z 

Komunistyczna „Rada robotnicza" 
została zaw sszona. OQlódwnym kierownie 
kiem politycznym tego orgaru była Le- 
w Cis -QGrosserowa, 

W niedzielą pczyjechał do. Lwowa 
Dąbal „i chciał interećnicwać w aprawie 
aresztowanych, glo władze śledcze wyrzu= 
ciły GO... 2 +» 


Wykrycie organizacji. komu= 
nistycznych w Warszawie, 


WARSZAWA, 8. (wł.) Na zasa- 
dzie śledztwa - przeprowadzonego 
przez władze polityczno - policyjne, 
w związku z wykryciem zjazdu ko- 
munistycznego w cerkwi św. Jura 
we Lwowie, przeprowadzono w War- 
szawie liczne rewizje, które ujawni- 
ły liczne koła organizacji komuni- 
stycznej i związek tychże kół z ho- 
telami Rzymskim, Royal- i Viktorja. 

Aresztowano przeszło 800 ko- 
munistów, przyczem areszty są tak 
przepełnione, że są oni lokowani w 
aresztach -komisarjatów. 

Wśród naszych rodzimych bol- 
szewików z tego też powodu miast 
uroczystych obchodów -z powodu ro- 
cznicy rosyjskiej rewolucji bolsze- 
wickiej, panowała wczoraj ogromna 
komsternacja, 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) Dziś odbędzie się posiedzenie 
sejmowej komisji spr. zagr, na którem 
minister Skirmunt, który powrócił już do 
Warszawy — zda sprawę z wyjazdu ido 
Pragi. 

(—) Po Warszawie krążyły Wwczo= 
raj sensacyjne pogłoski, jakoby sąd woj- 
skowy na placu Saskiin został okradzio- 
ny. Jedni mówili o kradzieży mebli, dru- 
dzy o kradzieży biżuterji, która tam by- 
ła zachowana w postaci. dowodów rze- 
czówych,. inni wreszcie twierdzili, że 
wykradziono akta głośnej sprawy ska- 
zanego na śmierć za roztrwonienie Ma- 
jatku- skarbowego, ppor.ą Wereszczyń- 
skiego. 

(—) Wczoraj w poł. w gmachu Po- 
litechniki odbył sią akt uroczysty o- 
twarcia roku akademickiego 1921-1922. 


—) Władze policyjne arssztowały | 
Antoniego Krzyżanowskiego, komuniste, | 


którego zdemnaskowano na kolpertażu 
literatury komunistycznej. "W związku 
z nim aresztowane EHEU innych Komt 


AU i 


>> 


MILJONÓWKA „PRAGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki IN 8834. 
Następne losowanie we wtorek dnia 15 Iistojado. 


KR 


Kronika polityczna, 
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O p. Dąbskiego. 


„Przegląd Wieczerny* komunikuje, 
że ludowcy z pod znaku „Piasta“ godzą 
sig wprawdzie z dymisją p. Dąbskiego, 
ale gotujy zemstę. Mianowicie obalić 
chcą ministra Skirmunta, jakkolwiek 
sami go na to stanowisko wysunąli. Za 
pretekst ma ludowcom posłużyć zbytnia 
uprzejmość p. Skirmunta względem Cze- 
chów. Ludowcy, j+" zapewnia  „Prze- 
gląd Wieczorny” r "iiby nie przeciw- 
ko temu, gdyby u, p. Skirmunta 
pociągnąć młała za sobą kryzys mini- 
sterjalny. 


Pogrzebane plany. 


Dziwnio jaskrawo światło rzuca na 
ostatnio wypadki na Węgrzech | we 
wschodniej Małopolsco wiadomość tele- 
grafio na, podana przez niektóre pisma 


amerykańskie, np. „Chicago Tribune”, 
o przekroczeniu granicy polskiej przez 
wojska sowieckie i zajęciu przez nie 
znacznych obszarów, Ma sią wrażenie, 
że wiadomość ta wysłaną została zaw- 
cześnie, wówczas, gdy w Moskwie i w 
Berlinie liczono na udanie się karołowej 
wyprawy, na powstanie ruskie w Malo- 
pelscs i gdy liczono się także z ewon- 
tualnem ich poparciem przez sowiety. 
Plany wezelkie spaliły na panewce, 
miłość de pokoju wzrosła wśród boalsze* 
wików, a jeden z filarów tej kombi- 
nacji, p Karachan, wyjechał do Borfiga, 


Tranzyt mienia polskiego, 


Rewelska „Kaja“ pisze, Ż8 reewa- 
kuoweny z Rosji na zasadzio traktatu 
polsko:gowieckiego rnajątek Polski, ma 
być ekierowany przez Kstonję. Rząd 
estoński wyraził już w tej sprawio za- 
sadniczo zgodę. 


Kryzys w przemyśle. 


(Redukcja dni roboczych—21,169 robotników bez pracy), 


Kryzys w przemyśle włóknistym 
rozszerzn sią z dnia na dzień. otych 
czas w 54 zakładach przemystowych łó- 
dzkich zredukowano liczbe dni roboczych 
w tygodniu i wyjrowiedziano pracę 21169 
robotnikoro, jak to wykazuje poniższe 
zestawienie: i 

1) Firma „Dessurmont* zredukowa- 


"ła liczbę dni w tygodniu dg -ch I wy- 


powiedziała „pracę 890 rohotnikom; 2), Fir- 
ma „J. M. Gutman“ — du dùl 2-ch, Wy- 
powiedziano, pracą 50 -rob; 8) Finns 
„Porlberg i Gutman'-—dni 8-ch i rób. 250; 
4) Firma „Witkind”*—dni 8, rob. 50; 5) 
Firma „Steigert* — dni 8, rob. 180; 6) 
Firma „Bennich* dni 8, rob. 800; 7) Fir- 
ma Rosenblatt — dni 3, rob. 79; 8) Fir- 
ma „Biedermann* -- dni 8, rob. 560; 9) 
Firma „Kajzer i Zyłberherg" — dni 2 i 
usuwają robotników—84; 10) Firma „D. 
Prusak“ — do dni 2 i usuwają rob. 140; 
11) Firma „Gliksman* —- redukcja do 8 
dni, usuwają 830 robotników; 12) Firma 
„B-cia Osser* — redukcja dni roboczych 


do 4, wypowiedziano pracą 550 rob.; 13 
Firnna „łóinkler*—dni 3, rob, — Bo; 149) 
Firma „Guralski*—dni 4, rob. 170; ib} 
Firma „T. Steigert*—dni 4, rob. 865; 16) 
Firma „Wojdysławski*«—dni 8, rob. 270; 
17) Firma „Krotoszyński"—dni 3, rob.54; 
18) Firma „Karol Szule*—dni. 8, rob. 150; 
19) Firma .„d. Roseptall*—zredukowayno 
licztąy dni robogzych do;2.1 wypowio- 
dziano pracę: 860 robatnikom. 

. (Dalszy ciąg wykazu. fabryk „dogiy 
jutro). i PEA À 
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Przemysł metalowy odczuwa do- 
tkliwy. hrak węgla, z powodu czego i 
jemu grozi przesilenie. Wskazują na to 
przemysłowcy metalowi w momorjale wy- 
stosowanym do Magistratu. 

Przemysłowcy zwracają się do. Ma- 
gistratu, aby corychlej uregulował pala» 
cą sprawę dostawy węgla i prądu elek- 
trycznego dla przemysłu metalowego. 
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2 Rady Miejskiej. 


(O wydalenie p. Konarzewskieg0o.—. 

Podwyżka dla teatru. — Opłakany 

stan lokali szkół powszechnych. — 

Ataki na Wydział Budownictwa. — 

Zagłoba w opałach. — „Przyjęcie“ 
pożyczek). 


Wczora!szemu posiedzeniu Rady M'ej- 
skiej przewodniczył dr. Rosenblatt, Po od- 
czyteniu komunikatów—na pierwszym plae 
nie porządku obred znalazła się sprawa 
technika Kónartewskitgo. zówieszonego 
w czynnościach w Wyr. “Budownictwa. 
Referował ją ruchliwy: radny Rapalski, 0- 
burzając się „nie tylko Błównis, ale przy 
pomocy gwałtownych gestów ua próbę 
ingerencji w tej sprawie ze strony Stow. 
Techników, które ująło się za swym człon- 
kiem. 

Po dysknsji—Rada przyjęła wniosek 
radnego Rapalskiego, przechodzący , nad 
„interpelscją* Stow. Techników do po- 
rząćki dziennego. 

Z kolei wplynął pod obrady wale- 
sek o podwyżkę dla ariystów i pracownie 
ków Teatru Miejskiego. R. Koikowski u- 
czynił próbą zbadania sprawy f nansów 
Tea'ru — lecz jak wyjaśnił wice- prezydent 
Stupnieki— Wydział finansowy nie Zdążył 
jeszcze wygotować i zestawić wszystkich 
pozycji budżetowych Teatru lódzkiego, 

Po przyjęciu do wiadomości, że ze- 
atławienie taxia może być golowe Uopieru 
za dwa tygodnie i wysłuchaniu kilka 
przemówie: © Moniesłości Temitu w Łedzi 
ojwyżzą 50 proe, dla artystów i 


i pracowników Testu uchwaliła, 


Następnie wpłynęła interpelacja red- 
nego Drabarka w sprawie okropnego sta- 
hu, w jakim się znajdują lokale szkół po” 
wszechnych z powodu niedbalstwa Wy- 
działu Budowaictwa. 

Interpelacja radnego D abarka (PP! 
jest wielkim aktem oskarienia pod adre- 
sem osławionego Wydziału Budownicta: 
i jego kierownika, prawdziwego Zagłoby, 
Kliwaszewskiego. Jeszcze w lenszem Świs- 
tle przedstawił sprawę radny Utta, szere- 
ko się rozwodząc o opłakanym wprost 
stanie, w jakim z winy niedbalstwa znaj- 
dują się lokale szkół. Ozna bez szyb, ds 
chy podziurawione, brak pieców—oto plan 
gospodarki imć pana Zagłoby, „iachowega” 
kierownika Wydziału Budowlanego. Przy- 
jeciela partyjnego starali się ratować prze!!- 
stawiciele Magistratu i ruchliwy radny Ra- 
palaki, ten ostatni starał Bij -AWIASICZe 
wmówić w ogół radnych, pomimo, if ci 
na to wprost w oczy się śmieli, że wła- 
ściwie naprawienie dachów uzd azkołai 
miejskimi nie należy do Wydzisiu p. Za- 
głoby, który sekundo nie meie być odpo - 
wiedzialny za niedbalstwo swoich pad- 
władnych (lll), Wreszcie po dość goręori 
i niezbyt przyjemnej dla siedzącej w ką: 
cie nowoczesnej Zagłoby, dyskusji—uchw.- 
lono wniosek radn. Rapalskicgo © wyla- 
czenie różnych drobnych spraw reparacyj- 
nych z poń kompetencji wydziału Badce 
wianego orsz radn, Utty o ukaranie wisi- 
nych obecnego stanu lokai szkolnych. 

Na zakończenie Rada przylęła po- 
życzkę od rządu w sumie 73 wili, mifex 
na wyplacenie pracownikom miejskim jz- 
dnorazowego zasiłku ga wespich | drazą 
2-miljocową pożyczkę Ra hUCOWĘ szkoy 
przy W. Zygajnikowej. 
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Niedawno zamieściliśmy na tem 
miejscu artykuł jednego z wybit- 
nych publicystów polskich, ujmujący 
bardzo rzeczowo i—ocyfrowo kwestję 
traktatu handlowego pomiędzy Pol- 
ską a Czechami. Z artykułu tego 
czytelnik musiał wyprowadzić sobie 
bardzo sceptyczny, choć uzasadniony 
pogląd co do aktualności bliższego 
porozumienia z naszym czeskim są- 
siadem i korzyści dla Polski z ta- 
kiego porozumienia płynących, Głos 
nasz nie był bynajmniej odosobniony. 
Idea zbliżenia polsko-czeskiego nie 
jest, bo hyć nia możo, wśród spo- 
łaczeństwa polskiego popularną, czo- 
go dowodem wielka rezerwa prze- 
ważnej większości prasy w stosunku 
do układów polsko-czeskich i wy- 
bitnie chłodne przyjęcie przez nią 
taktu podpisania traktatu handlowe- 
go z Czechami w d. 20 ub. m. 

Mimo to wszystko jednak układ 
polityczny, mający być dopełnieniem 
Porozumienia gospodarczego, wy- 
pracowywa się widocznie w War- 
aatacie dyplomatycznym naszego Min. 
Spraw Zagł., a wizyta min. Skir- 
munta w Pradze jest widomą ozna- 
ką prowadzonych w kierunku poli- 
tycznego zbliżenia pospiesznych przy- 
gotowań. 

Według nteoficjalnych infor- 
macyj (w udzielaniu wiadomości 
urzędowych biura p. Skirmunta są 
wsczególniej, co już nie raz podno- 
siliśmy, wstrzemięźliwe) podstawą 
ukladu politycznego polsko-czeskiego 
ma być uznanie przez Czechosło- 
wacją naszej granicy wschodniej, 
oraz obustronne zobowiązanie się do 
zachowania noutralności na wypa- 
dek konfliktu któregoś z państw 
traktujących zo stroną trzecią. 

Korzyści, jakieby otrzymała Pol- 
ska z tak skonstruowanego traktatu 
politycznego, są bezwątpienia wię- 
cej -niż problematyczne. Desinteres- 
sement czeskie w sprawie polsko- 
rosyjskiej o tyle tylko ma dla nas 
snaczenie, o ile lojalne “wypełnienie 
tego punktu układu zdoła położyć 
kres uprawianemu dotąd przez czyn- 
niki czeskie podstępnemu sozjątrza- 
niu stosunków polsko-ukraińskich w 
Małopolsce wschodniej oraz podsy- 
©aniu antypolskiego szowinizmu róż- 
nych awanturników ukraińskich, 
saukających gościnnego przytułku 
pod rządami p. Masaryka. Wątpić 
jednak należy, czy axt urzędowy, 
jakim będzie podpisanie układu po- 
między Pragą a Warszawą, zdoła 
narzucić społeczeństwu czeskiemu 
Rową orjentację w stosunku do 
Rosji i Polski, skoro wiemy dosko- 
nale o trwałych i nieprzedawnio- 
nych sympatjach czeskich dla Rosji, 
któro zwłaszcza w okresie t. zw. 


Rozczarowania angielskie, 


: Ostatnio orgam flusnsletów asgielskich 
„iłinanocial Times* w artykułe aaoselnym pod 
dytułem: „Rosja we mgle*, sajsauje się bilian- 
gem siczunków handiowych pomiędzy Anglją i 
20 Sowiecką za pierwsze © miesięcy 1021 r. 
P. Lloyd George ua jednem z pesiedscd lsby 

Min, zapytany o resultaty hsndln angielsko- 
sowieckiego, odwiadozył był, tó według posia- 
drnych przez niego wiadomośct xa pierwsze 
ośm mlesiąsy Angija sprzedała Rosji towarów 
a: 3 miijony 130 tysięcy funtów angielskich, 
spodziewać alg więc należy, iż de kańca roku 
resaltat zarysuje się w ogólnej sumie 5 — 6 
miljonów funtów. Tymozasem s ogłosaonych wę 
zpaRkian pu artykule „Finanejai Times” da- 
nych, wynika, Ii w rzoszywietońsi arsos pler- 
wese dziewięć miesięcy W. Brytanją sprzedała 
Rosji towarów Lylko na ogólną rumę 619,379 
fontów storlingów. Dane te oparte Są AA urzę- 
ev) »stalystyce brytyjskiego Bisterstwa 
Mandlu. Najwidoczniej więc p. Lloyd George 

omtaszał był funty ii e se złotymi ru- 

21ml, praeoosając, l$ jedna funt ossterlingów 
odpowiada malej więcej da! adięctu Rosyjskim 
ruLioga w tioeńt, 


Wizyta praska.” 


„» RA C A” — 9 listopade t921 r. 


neoslawizmu (Dmowski—Pilts—Kra- 
marz) rozkwitły tak bujnie, a tak 
bardzo dla sprawy polskiej niebes- 
piecznie. 

Co się zaś tyczy neutralności 
czeskiej, doprawdy trudno wmówió 
komukolwiek przedewszystkiem to, 
by Czesi zechcieli—nawet bez uro- 
czystych gwarancyj—wścibiać swoje 
trzy grosze w razia ewentualnego 
zatargu pomiędzy Polską a Rosją 
lub Niemcami, powtóre zaś i to, by 
postawa republiki czeskiej mogła 
istotnie wpłynąć na losy lub prze- 
sądzić przebieg jakiejś kompanji 
(od czego chroń nas, Panie Bożeł) 
rosyjskiej lub niemieckiej. Zaofia- 
rowana nam łaskawie przez Czechów 
„neutralność* jest dla Polski upo- 
minklem bardzo mało cennym... 

Jeśli zaś chodzi o odwrotną 
stronę przygotowywanszo układu, 
którego tak gorliwym promotorem 
zdaje sią być min. Skirmunt, nie 
możemy ani na chwilę zapomnieć, 
że układ taki byłby usankcjonowa- 
niem dokonanej przez Czechów na 
Sląsku Cieszyńskim grabieży i osta- 
tecznem uznaniem podpisanej przez 
p. Grabskiego 10 lipca 1920 r. w 
Spa haniebnej kapitulacji. Jeśli do 
tego dodamy groźne apetyty czeskie 
na polską Jaworzynę, o czem tak 
obszernie pisała ostatnio cała bez 
wyjątku prasa polska, musimy przy- 
zna36, że niezmiernie wątpliwe ko- 
rzyści zbliżenia polityczno - ekono- 
micznego z Czechami nie równo- 
ważą bynajmniej tych heroicznych 
ofiar terytocjalnych, jakie przy tej 
sposobpośo musiałaby ponieść Pol- 
ska. — 

I dlatego też, mając w świeżej 
pamiąci-oałokaatałt—stosunków  pol- 
sko-czeskich od końca r. 1918 po- 
cząwszy, należy bardzo kategorycz- 
nie podkreślić, że zawarcie układów 
z Pragą bez poddania sumiennej 
rewizji niexałatwionej dotąd w o- 
pinji polskiej sprawy cieszyńskiej i 
bez rozstrzygnięcia na naszą ko- 
rzyść sporu o Jaworzynę—jest rze- 
czą wprost nie do pomyślenia. 

Nasze czynniki sejmowe, do 
których ratyfikacja wszelkich trak- 
tatów należy, zdołają z pewnością 
już w najbliższym czasie wszystkie 
te sprawy p. Skirmuntowi wyjaśnić, 
a ostateczną treść układu polsko- 
czeskiego niezbędnemi z punktu wi- 
dzenia polskich interesów pańsbwo- 
wych zastrzeżeniami mocno i nie- 
dwuznacznie obwarować. 

B. D. 


a) Artykuł poniśszy napisany został przed 
otrzymaniem wiadomości o pcdpisaniu układu 
polsko-czeskiego prses pp. Skirmunta i Beng- 
azs w Pradze, 
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Autor omawianege artykułu objaśnia, (8 
mie nalezalo nawet weste oezekiwać innego re- 
sultatu angialsko-rosyjskiek stosunków han- 
dlowych. Rosja Sowicoka, wadług opinji orga- 
nu finansistów londyńskich, jest w stanlo wy- 
wozić zagranicę niewiolkie ilośel lan, rudy że- 
lazne), ikry. Rzeca naogół nie warta gsachodu. 
Skądinąd zaś nawiązywad stosunki hapd owe a 
obecną władzą sowiecką oznacza tom samem: 
wsmożenie nienawisci i pogardy u Rosjan do 
Anglików. ? 

7 tonu prasy angielskiej daje ałę dzieiaj 
najwyradntej wyezud nietylko niechęć do wszel- 
kish nowych prób handlowania s Sowietami, 
ale aupełny przełom w poglądach na sagad- 
nienia rosyjskie. Dzieje się to właśnie w chwi- 
li, ktedy rząd komisarzy ludowych w Moakwie 
staje prawie na głowie, aby tylko sie dopnścia 
do zerwania tych, nawiasem mówiąe, bardzo 
srezstą wątpliwych f słąkych prób nawiąsania 
stosunków handlowych 9 sagranioą 


Mipujtie Bilety- skarbone 


Po szeregu brutalnych napaści, z 
paloa wyssanych zarzutów, słowem zro- 
zumłałych ze strony organu międzynaro- 
dowej finansjery i magistrackich pepe- 
sowskich działaczy ataków na Narodow. 
Partję e DECA p 
ywem naszej otrzećźwiające rawy, 
nastąpił w. „Głosie Polskin? e 
do NPR-u porien zwrot. Zarzucono formę 
aroganckich napaści i zaczęto pomiesz- 
czać artykuły, mające pewne cechy po- 
ważniejszego traktowania tej igo PALĄ 
n-rze 282 tego pisma p. Czesław Ołta- 
szewski pomieszcza artykuł pod tytułem 
„NPR*. W artykule tym widnieje ten- 
dencja obiektywnego traktowania NPR-u, 
szereg jednakże zarzutów w dostatecznej 
mierze uwydatnia wpływ możnego pepe- 
sowskiego protektora na światopogląd 
autora artyknłu. 
A więc przedewszystkiem pomawia- 
nie ruchu enperowskiego o ukryte zwią- 
zki z endecją i śmieszne już wprost wy- 
prowadzunie analogji 7 emisarjuszami 
endecji w Zjednoczeniu ludowem. Dawny 
NZR. nigdy nie był zależny od narodowej 
demokracji, a luźne związki z Ligą Na- 
rodową w miarą tego jak organizacja ta 
przetwarzała się z ogólno-narodowej na 
endecką, zostały ostatecznie zerwane we 
wrześniu roku 1908 na Zjeździe NZR-u 
w Warszawie. (Ze względów konspiracyj- 
nych jako miejsce tego zjazdu był wska- 
zywany: Kraków). Posądzanie NZR-u, o- 
becnego NPR-n, od tego juź czasu. t. j. 
od 13 lat o łączność z endecją, jest albo 
karygodną u publicysty, mającego preten- 
sją do politycznego wyrobienia ignoran- 
cją alho złą wolą. Że PPS. — ze wzglę- 
ów agitacyjnych — poszozególnych wy- 
bitnych enpeerowców, sama nie wierząc 
w to, pośądza raz o sprzyjanie endekom, 
drugi raz komunistom, jest to zupełnie 
zgodne z taktyką tej partji i jej meto- 
dami działania, ale nie wolno czynić tego 
publicyście, który ma pretensję do bez- 
stronności. To samo powiedzieć można 
o zarzucie, jakoby działalność NPR-u 
była przystosowana do woli lub nawet 
„osobistych interesów przywódców“ partjł. 
Wszakże p. Ołtaszewski napewno wie, że 
każde wystąpienie nazewnątrz partii de- 
mokratycznej, a więc i NPR-u, jest re- 
znłtafem uchwał miarodajnych oiał zbio- 
rowych i wola jednostki nie może wy- 
wierań, pomijając już względy ideowe, 
decydującego wpływu. Trudno przypuś- 
cić, by w partji, która wywiera na życie 
robotnicze w Łodzi decydujący wpływ 
nie było dostatecznego krytycyzmu u 
szeregu wybitnych działaczy partyjnych, 
którzyby takiemu „dyktatorowi* wskazali 
właściwe miejsce. 
Zarzut o sztucznem podsycaniu wal- 
ki pomiędzy poszczególnemi partjami 
robotniczemi jest zupełnie bezzasadny i 
Z powietrza wzięty. 
Najlepiej tego dowodzi chociażby 
stosunek do PPS-u w Łódzkiej Radzie 
Miejskiej. NPR. uważała PPS. za swych 
najbliższych sprzymierzeńców na gruncie 
gospodarki miejskiej rozumiejąc, że spra- 
wy polityczne, gdzie zachodzą zasndni- 
cze różnice pomiędzy temi partjami, w 
samorządzie nie powinny MIĘrYWIĆ po- 
ważniejszej roli. I pomimo obsadzenia 
przez PPS. najważniejszych posterunków 
w samorządzie, Jak Zaprowiantowanie i 
Budownictwo, przez jednostki nieudolne, 
pomimo ściągania na siebie za winy 
PPS-owskie zarzutów z powodu niedo- 
łęstwa tych panów, NPR. uważała za 
wsknzane współpracować z PPS. I do- 
piero zejście PPS. z drogi względnego 
objektywizmu na drogę doraźnych ko- 
rzyści partyjnych, zabagnienie samorządu 
powodzią intryg i inwektyw, wkroczenie 
na drogę szastania pieniędzmi społecz- 
nemi przez obsadzanie odpowiedzialnych 
stanowisk zupełnie ńieodpowiedzialnymi 
i nieodpowiednimi swymi pupilami, nie- 
liczenie się ani z programem działalności 
partyj robotniczych, ani z żywotnemi po- 
trzebami szerokich mas ludności pracu- 
jącej, wreszcie skandaliczne popisy nie- 
orjeniująccgo się ani w stosunkach miej- 


W jednym z dzienników warszaws- 
kich znajdujemy następujący artykulik, 
charakteryzujący doskonale t. zw. „oby- 
watelskość" naszego rozpaskowanego 
kupiectwa. 

Prezydent ministrów zaprosił nie- 


Prawda o NPR-e. 


soowych, ani w gospodarce miejskiej 
nowoobranego przez PPS. wiceprezydenta 
miasta, zmusiły frakoją NPR. do opusz- 
czenia Łódzkiej Rady Miejskiej i Magi- 
stratu. 

Kapitalnem jest też 


Z 
NPR-u o »występowanie do akcji zbroj- 
nej przeciwko PPS. w 1905 roku“. Autor 
rzedewszystkiem popełnia błąd chrono- 
ogicz Przez cały czas rewolucji © 
walkach bratobójczych mowy nie było. 
Zaczątkiem walk bratobójczych było dana 
rzez SD-ków (obecnych komunistów 
hto do wyrzucania robotników N. 4. 
R-owców z fabryk. Miało to miejsce w 
roku 1906. Gdy jednakże teror stosowany 
przez SD. nie pomagał, gdy ruch naro- 
dowy wśród robotników pomimo represyj 
sic wzmagał, esdecja w szeregu odezw, 
w których były wyrażenia w rodzajm 
„narodowiec w fabryce. a szpicel nauliey 
to jedno, narodowiec w fabryce to gorzej, 
należy ich tępić bez miłosierdzia“ (Ode- 
awa z d. 3 maja 1906 roku Zarządu (tó w- 
nego Socjalnej Demokracji Krói, Polak. 
i Litwy) nawoływała konsekwentnie t 
świadomie do pogromu narodowców. I 
padł szereg najdzielniejszych NAR-owców 
w Łodzi, począwszy od czerwca da paź 
dziernika roku 1906-go, póki wreszcie 
zrozpaczeni robotnicy narodowcy zdecy- 
dowali się na zbrojny opór w swojej o- 
bronie. PPS. i w tym wypsdka jak w 
czasie całej rewolucji grała haniebag 
rolą służki SD-eków, szła w ich ogonie, 
czem podkopała swoją egzystencję, spo- 
wodowała wreszcie rozłam w partiji, 

Dla Ścisłości i słuszności nadmienić 
należy, że po rozłamie w PPS, gdy ele- 
menty esdeckie przeszły do lewicy, we 
frakcji zaś rewolucyjnej pozostał prąwie 
że wyłącznie polski element robotniczy, 
niejednokrotnie w czasie konierencyj po- 
roznmiewawczych frakcja rewolucyjna 
PPS. szła wspólnie z NAR-em. SD. wi- 
dząć kompletne fiasco swej. polityki po- 
gromowej i odwrotny jej skuteń, zaprze- 
stała szczucia i walki oczywiście w szyb- 
kim czasie ustały. 

Przy określeniu zasad programo- 
wych p. Ołtaszewski 4 pewnym przeką- 
sem wyraża sią o programie NPh-u, nie 
widzi różnie pomiędzy ekonomicznym 
programem NPR-u i PPS-u. Stwierdzió 
musimy, że cały program PR-u, a nie 
jego oddzielne zdania lub wyrazy, jest 
przejawem dążeń polskiej klasy robotní- 
czej, jest wyrazem woli mitjonowych 
rzesz, jest jednem słowem programem 
żywym i w żadnym wypadku nie może 
być porównywany z programem pisanym 
przy zielonym stoliku pod przeważnym 
wpływem obcych wzorów i wskazań, jak 
to jest z każdym programem socjalt- 
styczny, a więci z programem Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 

W programie NPR-u niemu. anisis- 
du tych sprzeczności, które z vatury rze- 
czy tkwią w PPS-owskim programie, 
niema prób pogodzenia rzeczy  sprzecz= 
nych, ognia z wodą, narodowych dążeś 


z czerwoną miądzynarodówką, nie tego 
przekleństwa, które organicznie ikwi w 


programie PPS-owskim i spowodowywa 
z pedantyczną ścisłością wśród PPS-owców 
rozłamy, przysparzające komunistom c9- 
raz to nowych adeptów. 
Hunorystycznie doprawdy brzmi za- 
kończenie artykułu sygnalizowaniern far- 
mentu, bal nawet secesji w ionie NPR. 
Podobno w domu powieszonego nic mówi 
się o stryczku. Jednakże infocmaturzy 
p. Ołtaszewskiego i w danym wypadku 
idąnaprzekór ustalonym zwyczajom, A 
nie bez pewnego velu. Chcąc udwróoić 
uwagę od fermentu w łonie PPS-u, chcąc 
okryć takie już skandaliczne kukc fonie, 
Jak otwarta walka dwóch potentatów 
magistrackich, mówi się i larzyczy, in- 
spiruje sią nawet publicystów „Głosu“: 
„to nie my, to.oni*. Skutek tych metod 
jest bardzo wątpliwy. przecież nawe 
niżst funkcjonarjusze policyjni już się 
nie dają brać na kawał w rodzaju: „Ła- 
pas złodziejat*. 
EEE n 


Drożyzna a „patrjotyzm” kupiectwa, 


dawno na naradę przedstawiciwkh handlu 
celem „wpłynięcia na nich, aby obniżyli 
ceny towarów.  Motywował premier 
wniosek swój znaczną poprawa kursu 
marki, w którym to stosunku towary 
powinny być sprzedawane taniej 


4 


Ze strony kupiectwa posypały się 
sapewnienia, iż świadomi będąc swych 
bowiązków, zastosują się do życzeń 
tierownika rządu. Wszakże kupiectwo 
składało tyle dowodów, » ETA 
podczas najazdu bolszewickiego i ple- 
biscytu Górnośląskiego". 

Ponieważ w żygiu politycznem nie 
należy mijać się z prawdą, niechże wol- 
no będzie przypomnieć kilka epizodów 
dowodzących poczucia „obywatelstwa“ 
kupiectua, któremu ogół tak zasadnie 
zarzuca nieokiełznane paskarstwo. 

Gdy w 192) r. opracowywano u- 
sławę o walce z lichwą, ministorjum 
przemysłu i bandlu zaprosiło reprezen- 
tantów zawodowych instytucji gospo- 
darczych — wyłącznie kupców i fabry- 
kantów — celem naradzenia się nad tą 
sprawą. Przewodniczył pan Doerman, 
dyrektor wydziału, b, kupiec i dla ku- 
piectwa najlepiej usposobiony. Przed- 
sożył obecnym dla ułatwienia dyskusji 
— kilka pytań, mianowicie: czy ma'być 
wolny handel bez żadnych ograniczeń 
(szy też reglamontowany? Kupcy wy- 
powiedzieli się oczywiście zu wolnym 
handlem bez żadnych ograniczeń, a gdy 
przewodniczący zwrócił uwagę na apro- 
almację, która bez ingerencji rządu nie 
może być zapewnioną obecnie, z wielkim 
wudem zgodzili się na reglamentację 
ajniezbędniejszych artykulów żywności. 
Natumiast gurąco oponowali przeciwko 
Jstunowieniu cen maksymalnych na 
jelieng, obuwie i odzież, chuciaż są 

także niezbądne dla ludzi przedmioty. 

Następne pytaniu brzmiało; czy 
rend ma prawo w interesie publicznym 
druchyinić nieczynne zakłady przemy- 
ilowo prywatne? Odpowiedź brzmiała: 
ue A gdy p. bDoerman przytoczył 
przykład nieczynnego młynu — jedyne- 
so w prounzmu kikumiłowym — iwy- 
wkujące stąd trudności aprowizacyjne 
ilu wiiku tysięcy ludzi, argument ten 
kupcow nie wzruszył, 

Gdy wreszcie za pytano tychże kup- 
wew, CZy rząd może żądać ujawnienia 
apasów, chuóby dla stwierdzania ewen- 
tualnej potrzeby przywozu towarów Z 
tugranicy lub zakazu importu wobec 
lostatecznej ilości rozporządzalnych to 
warów — kupcy odpowiedzieli kstego* 
tycznie: nie. Oni nio chcą żndnej kon- 
woli, boć to przeszkadza paskować. P. 
Uvernian zamykając posiedzenie nie 
uł wubec swoich współpracowników, 
4 nie spodziewał się podobnego sob 
sustwa ze strony „przedstawicieli ku- 
glectwa*, którzy dowiedli, %e interes 
wlasnej kieszeni bezwzględnie górować 
musi nad interesem ogółu i państwa i 
że w tych warunkach nie będzie mógł 
bronić kupiectwa w komisji sejmowej 
oprucawującej ustawą o walce z lichwą. 


Udtamek pocisku 


mię, tej chwili, kiedy wpatrywał 
wią w owe litery, nabierające dlań tak 
wielkiego znaczenia, w tej właśnie chwili 

zapamiątał to Paweł na zawsze — po- 
czy dzwon z sąsiedniego kościoła dzwo- 
nić w przedziwny jakiś sposób, był to 
dżwięk równy, monotonny, nicprzerwany, 
naraz wesoły, a tak wzruszający! 

— Dzwónią na alarm, szepnął, nie 
przywiąznjąc do tych słów właściwego 
im znaczenia. 

I dorzucił: 

— Prawdopodobnie jakiś pożar. 

W dziesięć minut później, Paweł 
opierając się na szerokich, silnych gałę- 
ziash drzewa, przeskoczył przez mur. 
fu odsłoniły się przed jego oczyma no- 
we lasy, przecięte prostą drogą. Poszedł 
nia, kierując się śladami automobilugi w 
godzine dotwł do granicy. 

U stóp słupa granicznego znajdo- 
wał się posterunek żandarmów niemiec- 
kich, a dalej bieliła się droga i postępo- 
wały szcregi ułanów. 

Poza tem, masa czerwonych dachów 
i ogrodów. Byłoż to małe miasteczko, w 
którem ongiś ojciec jego i on wynajęli 
rowery, miasteczko Ebrecourt? 

Nie ustawało melancholijne dzwo- 
nienie. Zdawał sobię sprawę, że dźwięk 
ten pcohodził z Francii, że nadto, gdzie- 
indziej jeszcze dzwonił dzwon inny, rów- 
nież we Francji. i trzeci jeszcze od stro- 
ny Liseron'u, a wszystkie trzy z tym sa- 
myin pośpiechem, jakby rzucały wkoło 
siew zew jakiś oskeuiy. 
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a 


„dw.arzył z aOR: 
=- iyęwon nalarmowy.. dzwon alar- 
moy „nOsciół za kościcłem,. Byłożby 
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Ale jest to fraszka wobec orgji 
paskarstwa, jakich dopuszcza się ku- 
piectwo, począwszy od wielomiljonowych 
przedsiębiorstw, które nadto najumiejęt- 
niej uchylają się od świadczeń na rzecz 
skarbu. Wice-minister Rybarski publi- 
cznie oświzdczył, iż kupcy, uczestniczący 
w komisjach podatkowych, uważają za 
swój główny obowiązek bronić handlu- 
jących od płacenia podatków; dziwić 
się więc nie należy, że finanse pań- 
stwowe są w tak opłakanym stanie. 

Nie trzeba się też łudzić, iż apel 
p. Ponikowskiego będzie skuteczny. Kup- 
cy obniżą ceny pod naciskiem nieza- 
leżnych od nich konieczności. Z patrjo- 
tyzmem ich geszefty nie mają nio wspól- 
nego. > 

REECE R=TRDA 


Zjazd hkarceręki 
w hodzi. 


W tych dniach odbył się w Łodzi 
zjazd pracowników harcerskich męskiej 
chorągwi Łódzkiej. Zebrało sią około 70 
druhów z Łodzi, Rudy Pabianickiej, Zgie- 
rza, Pabjanic, Łęczycy, Brzezin, Łasku, 
Sieradza i Wielunia. 

Z Warszawy przybyli druhowie 
Olgierd Grzyimała-Grzymałowski przy- 
boczny głównej kwatery i Stefan Szle- 
tyński b. komendant chorągwi Łódzkiej. 
Nie brakło też życzliwych i przyjaciół 
ze starszego społeczeństwa. Pomiędzy 
innymi odwiodzili zjazd wojewoda A. 
Kamieński, gen. Rządkowski, inspektor 
Wróblewski, wiceprezes sądu okręgowa- 
go T. Kamieński, kierownik wydziału 
szkolniotwa dr. St. Kopciński, ks. kape- 
lan Nowicki. 

Zjazd poprzedzony został nabożeń: 
stwem w katedrze; następnie przemówił 
do zebranych — ks. Nowicki. Przedpo- 
łudnie pierwszego dnia zostało poświę- 


cone  eprawozdauiom poszczególnych 
miejscowości. Najintensywniej pracują 
hufce: Łęczycki, Łódzki i Pabjanicki. 


W ożywionej dyskusji omawiano metody 
pracy w związku g obecnym stanem 
rzeczy spowudowunym wojną i. ogólnem 
zmaterjalizowaniem społeczeństwa. Za- 
kończył obrady wykład o prowadzeniu 
sekretarjatu drużyny. 

Po południu odbyły sią w parku 
Poniatowskiego zawody lekko-atletyczne 
i sportowe drużyny łódzkiej.  -Szczegól- 
nem powodzeniem cieszyły sią wszelkie- 
go rodzaju piłki (nożna, koszykowa, Biat- 
kowa). Pozatem wystąpity drużyny z 
popisami z zakresu sygnalizacji z vbo- 
ZOWNICITWA. 

Wieczorem urządził hufiec Łódzki 
koncert, wykonany, prawie wyłącznie 
własnemi siłami. 


Lecz odpędził myśl okrutną. Nie, 
nie to złudzenie słuchowe tylko, lub też 
echo jednego dzwonu, które odbijało się 
w wąwozach dolin i toczyło po równi- 
nach. 

Patrzał na wijącą się od strony mie- 
ściny niemieckiej białą drogę, którą prze- 
walały się fale jeźdźców. Na szczycie 
pagórku wyrósł jakby z pod ziemi od- 
dział francuskich dragónów. Oficer przy 
pomocy lornety, zbadawszy horyzont, od- 
jechał wraz z swymi ludźmi. 

A wówczas, nic mogąc. iść dalej, 
Paweł wrócił aż do muru, który przekro- 
czył przed chwilą i zobaczył, że mur ów 
otaczał wokoło cały ten szmat ziemi, las 
i park. Dowiedział się też od starego 
wieśniaka, że zbudowano go przed dwu- 
nastu laty; dlatego to Paweł, w czasie 
swych poszukiwań wzdłuż granicy, nie 
mógł nigdy odnaleźć kapliczki. Raz tyl- 
ko—przypomniał sobie—ktos mówił mu 
o jakiejś kaplicy, położonej w obrębie 
zamkniętej posiadłości. Cóż mogło go 
to obchodzić? x 

Idąc tak wzdłuż ogrodzeń zamko- 
wych, zbliżył się do samej gminy Orne- 
quin; orta wyrąb leśny ujrzał nagle 
kościół. Dzwon, który zamilkł przed 
chwilą, począł znowu dzwonić bardzo 
wyraźnie. Był to dzwon q'Omequin"u. 
Nieco piskliwy, rozdzierający jek skarga, 
a choć lekki i przyspieszony, był ou bar- 
dziej uroczysty niż dzwon pogrzebny. 

Paweł skierował kroki w stronę, Z 
której dolatywał dźwięk. 

Wokół kościoła roztaczała się ład- 
ną wioski, spowita cała w geranje i mu- 
mianki. Gromadki ludzi stały przed bia- 
łym afiszem, wywieszonym na murze 
urzędu gminnego. 

Paweł zbliżywszy się, przeczytał: 


„Rozkaz mobilizacyjny“ 


W każdej innej chwiłi swego życia, 
bylby wzeniknął odrazu całe ujbrzymie 


„PRĄCA” «=» 9 I/stopzda 1921 r. 
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Drugiego dnia omawiano program 

pracy na rok bieżący, a przedewszyst- 

iem kursu zimowego, slotu i wystawy 
prać. 

Następnia odbyły się ówioczenia z 
kastografji, które wzbudziły wśród u- 
czestników zjazdu żywe zainteresowanie. 
Na zakończenie gawęda: „Jakim winien 
być drużynowy?*. 

Wogóle zjazd wywarł miłe wraże- 
nie na uczestnikach-i dodał im bodźca 
do dalszej pracy. 

| ann ez) 


Mały felieton. 
Gorzkie rozczarowanie. 


Jak wam się, Walenty, podobały w nile- 
dzielę „Wilki w noey* Bittnera? — kaza m 
wczorej dozorcę domu, gdy mi otwierał bramę, 
a któremu radziłem kiedyś żeby, zamiaat do 
kina, chodził do teatru. 

+ — Esce! mój panie, lepij byśta z porzon- 
nych ludzi nlo kplli — odrzekł zirytowany. 

— No, o cóż chodzi, przocież nie kpię. 

— Tak, nie kpiel.. Juści... W „Pracy* 
wyraźnie atojało, zc bedom pokazywać wilków 
w nocy, a tymoasym tam nijakich wilków nie 
było, ino nwycajne ludzie jakieś hopki sopky 


Walka z drożyZną. 
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wycynali... desce jak się aapytołym jedny 
tyatralnika locego nima wilków, ta mi kis a 
śmioł w gembe i pedzioł zebym se na prow- 
dziwychb wilków posed} do lasu. 

— To jest cyste osukaństwol.. 


m. j. 
— I mam 


Oświata i Szkolnictwo. 


Szkolniotwo ludowe 
wo Lwowie, 


Do 40-tu szkół ludowych we Lwo- 
wie zapisanych jest w roku bieżącym 
21,829 dzieci, z których 8,281 chłopców 
uczęszczających do 201, oddziałów mę: 
skich i 12,098 dziewcząt do 266 oddzia- 
łów żeńskich. Pod wzglądem wyzna- 
niowym uczęszcza do szkół ludowych 
około 67 proc. ohrześcijan wyznania 
rzymsko-katolickiego, 6 proo. grecko- 
katolickiego i 88/proo. wyznania mojźe- 
szowego. Stosunók ten odpowiada mniej 
więcej procentowi poszczególnych naro- 
dowości we Lwowie. Szkół freblowskich 
jest 9 uczęszcza do nich 844 dzieci. Gro- 
no nauczycieli w szkołach ludowych 
wynosi 680, w tem 840 nauczycielek. 


(Bezczelność paskurzy. — O pomstę do nieba. — Komiozny „cennik*. 
Co władze na to?) 


Marka polskn w ciągu półtora mie- 
siąca poszła w górę o 5600 przeszło pro- 
cent. Kupcy więc, którzy w swoim 
czasie pudług tego najniższego kursu 
marki polskiej podwyższyli ceny towa» 
rów o 500 proc. Posh zniżyć je oboc- 
nie o 76 proc. Tymczasem dzieje się 
odwrotnie. O ile kupcy więksi godzą 
się na obniżki 10—20 procentowe, drob- 
ni dotaliści usiłują w dalszym ciągu 
podwyższać ceny. 

Śkandalicznie już wprost dzieje się 
ze sprzedażą chleba. 

Wyzysk  paskarstwa wola 
wprost o pomstę do niebo. 

Opierając sią ma rozporządzeniu 
Ministerjum Aprowizacji z dn. f8-go 
czerwca 1919 r. („Monitor* M 180. Ko- 
misarjat Rządu w Warszawio wydał 
rozporządzenie, że muszą być bozwzględ- 
nie ujawniane ceny na wystawach sxle» 
powych na wszystkie bez wyjątku to- 
wary, jak równieś muszą być wywie- 
szone cenniki w sklepach w miejscu dla 
kupujących* widocznem. Do ureguluwa- 
nia tej sprawy daje się czas do dnia 
10 listopada r. b. Po tym terminie bę- 


już 


„POZZO ZDZ 
Z MA EE m a a 


dą sporządzane rotokułb dla pociag- 
nięcia winnych do najsurowszej odpe- 
włiedzialrości. 

A u nas w Łodzi? 


Jak donosi „Gazeta Poranna" w dn. 
4 bm. wielki dom towarowy w Berlinie 
A. Wertheiin sprzedawał artykuły żyw- 
nościowe po cenach, które po przelicze- 
niu na marki polskie po kursie 10 wy- 
noszą o połową niżej cen na rynku na- 
szym Il] 

o 

Skandalem jest również ostatni com- 
nik wydany przez Komisję do badania 
cen i zysków przy Urzędzie „Wałki 
2 lichwą”. Cennik ten nie liczy się 
wcale z tondenoją zniżkową na rynku 
walutowym; co gorsza zaś, zawiera cony 
wydćcae,-niś-ohacnia na FynkKu. s 

Przed niedawnym ozasem, kiedy 
za dolara płacono 7000 przeszło marek, 
funt chlebn kosztował 50 mk., dziś zm 
dolara płacą 2400 mk. — funt chleba 
kosztuje 66 mk. i Komisja cen wytycz 
nych tą cenę sprobuje! 

Przed dwoma miesiącami, prey 
kursio marki niemieckiej 560—funt mięsa 


i ponure znaczenie tych słów. Lecz prze- 
wrót, jaki się w nim dokonywał, był zbył 
silny i nezynię go niejako obojętnym na 
wszelkie innego rodzaju wielkie wzru- 
szenia. Przebiegł więc zaledwie myślą 
nieuniknione konsekwencje owej donio- 
słej nowiny. A więc tak, już mobilizo- 
wano. O północy miała zacząć się mo- 
bilizacja. Tək, każdy zatem musiał iść. 
I %n także, Świadomość ta przybierała 
w jego wnyśle kształt „jakiegoś czynu 
tak potężnego, roziniary obowiązku, prze- 
wyższającego tak bardzo wszystkie ko- 
nicezności codzienne i wszystkie drobne 
zobowiązania osobiste, iż odczuł jakby 
ulgę i ukojenie, otrzymując 7 zewnątrz 
rozkaz, dyktujący mu dalsze postępowa- 
nie. Nie było mowy o żadnem wahaniu. 

Jedypy obowiązek: jechać, 

JechAć? Lecz w takin razie, cze- 
mużby nie natychmiast? Poco wracać do 
zamku, w jakim celu spotykać się z 
Elżbieta, szukać “bolesnych a próżnych 
wyjaśnień, ndzielić lub odmówić przeba- 
czenia, o które żona jego wcale nie pro- 
si, na które nie zasługuje bynajmniej 
córka Herminy d'Audeville? 

Przed zajazdem wiejskim oczekiwał 
dyliżans, opatrzony w następujący napis: 

Corvigny Ornequin 
Dworzec kolejowy. 

Kilka osób wsiadło już do dylizan- 
su. Nic zastanawiając się dłużej nad 
sytuacją, którą rozwiązywał — siłą faktu 
—sam bieg wydarzeń, Paweł poszedł za 
ich przykładem. 

Na dworcu Corvigny, powiedziano 
mu, że pociąg jego odchodzi dopiero ża 
pół godziny, e niema innego do wyboru, 
zniesiono bowiem ten, który miał połą- 
czenie z nocnym ekspresem na głównej 
linji. Paweł zamówił sobie miejsce, pū- 
ozem powrócił do miasta, zdążając do 
biura przedsiębiorcy, który wynajmywał 
»>wozy i posiadał także dwa automo- 
ile. 
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Ułożono, że jeden z samochodów, 
większy, uda się natychmiast do zamku 
w (rnequin, na usługi p. Delroze. 

I napisał do swej żony tych kilka 


głów: 
„Llżbieto. 

„Chwila jest taka poważna, że pni- 
szy Cię, byś opuściła Ornequin. Podrół 
koleją nie jest obecnie pewna, posyłań: 
więc auto, które zawiezie Cio jeszcza 
dzisiejszej nocy do ciotki w Chaumor 
Przypuszczam, że służba zechce Ci town- 
rzyszyć i że na wypadek wojny, któr, 
mimo wszystko, wydaje mi się jeszcz» 
nieprawdopodobne, Hieronim i OSIĄ 
zamkną pałac, a sami schronią sią 42 
Corvigny. 

„Ja zdążam do mego pułku. Jaky 
kolwiek przyszłość gotuje nam los, ni» 
zapomnę Blźbieto, tej, która byłu moją 
narzeczoną i która nosi moje nazwisko“. 

„Paweł Delroze*, 


KSG Iv. 
List Elżżiety. 


O godzinie dziewiątej pozycja bgła 
już nie do utrzymania. 

Pułkownik kipiał ze złości. 

W połowie. nocy — działo się t9 
pierwszego miesiąca wojny, 22  sierpnix 
— py bowantik swój pułk do zbieg: 
tych trzech ulic, z których jedna wycbc - 
dziła z belgijskiego Luksemburgu. >V 
wilję tego dnia nieprzyjaciel zajmował 
już finje graniczne w odległości mniej 
więcej dwunastu kilometrów.  Należnio, 
wedle oficjalnego rozkazu generała, de: 
wodzącego dywizją, zatrzymać wroga aż 
do południa, to znaczy do ehwili, w kt”- 
rej cała dywizja zdąży nadejśó. 16-a 
bate rja stanowiła obronę PURI 
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, dza mnóstwo ludzi, 


kosztowa! 110—170 mk. Dzióć sa markę 
aiemiecką na czarnej giełdzie płacą po 
6 mk.—a fuut mięsa psaskarze rzeźnicy 
sprzedaj, zpo 189—222: mk. | ceny te 
w niezen ni- ralidują < „cennikiem* 
Komłeji. 

Nie fect to pierwszy figisl Urzędu 
„Wałki z iichwą i spekula ją”. Pocie- 
szyć wią jefnak można, że figiel to o- 
statni, giya obecnego krachu żnibkowe- 
go pasz:rza nię wytrzymają i lada dzień 
wszystko zacznie gwałtownie spadać 
w ownie--boz taks i różnych „cen wy- 
tyoznych, bes rozmaitych urzędów, 
których racja istnienia pozostawała 
zawsze-i pozostaje pol Gnakiem zapy= 


tania, 
(j. w—ski) 
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zdciwko zamachowi na 


ochronę lokatorów. 


(wiełki wiec lokatorów w War- 
szawie). 

W Warszawie wczoraj odbyło Bi; mađ- 
zcyczajne zebranie lokatorów, sani*poko- 
onych losami ustawy ochroam:j. Zzbra- 
ne ssgaił prezes Związka lokatorów, dr. 
Buczyński, zawiadamiejąc zgromadzo1yci 
o riebespieczeństwie, jokie grosi mstawie 
o ochronie lokatorów ze strony właścicieli 
domów. Mówca zwrócił uwagę, £e ustawa 
u istnieje wc wszystkich państwach Za- 
chodu; a we Fraucji s góry postanowice 
19, Ż6 ochruna trwać ma ag do roku 1940. 
Tymczasem Polska jest w gerszem polo- 
Żeniu mik tamie kraje: 1) alcg'a wiąkcca= 
inu zniscczeniu, 2) musisRo tekwirować 
lokale dbe urzędów, 3) repatsjecja Gprowae 
i którzy siydy ta sie 
mietzkali. Polska stala się, istnym Gomam 
sajeżdnym dla wszystkich tych, CO 88 da- 
pane na granicy łapówki stają się Pole- 
am . 

P, Wtonowski zaprotestował przeciw 
zamackom na maławę. Powssechne zado- 
wol:uie wywołało zwrócenie się mówcy 
do sumienia Sejmu, kióry ne może po- 
pierać pretenóji mniejszości mieszkańców 
do nieograniczonego wysyskiwania wię- 
mSZOŚCi, 

Adw. Roliński wzywał do organie0- 
wania się lokatorów. Zwracał os uwagę 
Ba wypadki samobójstw, wywołane przez 
exusmiaje, Pan Ławkowicz nholcwał, te 
ogół za male imiaresaje się Organizację 
lokatorów. Wielka, ogólnokcajewa organi» 
za0,a lokatorska byłaby ;utętną bronią W 
welce s paskarttwem i korapcją, Mecenas 
Botnep wskazał szerez jsokrawych nada- 
Żyć na ile obecnego braka mieszkań. 

Na zakończenie przyjęto jedno- 
glośnie rezolucję, piętnującą sama- 
chy kamieniczników na ustawę o 
ochronie lokatorów i domagającą 
się utrzymania jej nadal w mocy 
a zastósowaniem zmian, uchwalo- 
nych przez vjazd organizacji loka- 
torskich, 


KEPET NFO PES., PAFFONI | 


Wiadomości biożą(e 


Kalendarzyk. 


Dzis Teodora 

Jutro Andrzeja M 

Wschód słońca 8 m. 60 

Zachód s 4 m. 37 

Wschód księśyca 11 m. 86 
Sroda | Zaca | * 7 m.30 


— Wzrost kosztów utrzymania. 

Komisja miejscowa do badania 
zmian kosztów utrzymania w Łodzi 
ustaliła, że dnia 1 listopada 1921 r. 
koszt utrzymania rodziny pracowni- 


czej, złożonej z 4 osób, wyniósł ma-* 


rek 1,024 ten. 69, że w porównaniu 
z cenami na 1 października 1021 r. 
koszty utrzymania dziennego wzro- 
sly o marek 273 fen. 8, co w pro- 
centach wynosi 36,32. 


— Egzaminy na eksternów. Minister- 
um wyznań religijnych i oświecenia pu- 
licznego podaje do wiadomości, że peł- 
ne egzaminy dojrzałości, oraz różne eg- 

zaminy uzupełniające w terminie simo- 
wym odbędą się w Warszawie w gtycz- 
nin 1022 r. 

Podania o dopussczenie do tych e- 
goaiatnów z załączeniem życiorysu, me- 
tyki urodzenia,- ostatniego świadectwa 
szkolnego, 2 podpisanych fotografji i 
kwiiu samy szarbowuj 3 opłaty sa egib- 


min należy składas w departamencie 
szkolnictwa średniego ministerjum wyz- 
nań reiigijnych i oświecenia publicznego 
Bagatela 12 Warszawa) do 15. 12. Po- 
ania złożone po 15 grudnia uwzględ- 
niane nie będą. Opłata za pełny cgza- 
min dojrzałości wynosi 3000 marek, za 
wszystkie inne egzaminy 2090 mk. 

— 2 pał proc. czy 4 prec. Pola- 
czone komisje sejmowe skarhowo-bud- 
żciowa, zdrowia publicznego 1 przemy- 
słowo-handlowa uchwaliły d. 3 czerwca 
projekt zmiany ustawy z dnia 23 kwiet- 
nia 1920 o cgraniczeniu sprzedaży na- 
pojów alkoholowych. Projekt ten dopu- 
Szcza do wolnego obrotu trunki zawie- 
rające do 4 proc. alkoholu a nie jak o- 
becnie do 2 i pół proc. Dotyczy to 

rzeważnie piwa. Ze strony kompeten- 
nych hygjenistów zwracają uwagę, że 
ta pozornie nieznaczna zmiana me ogro- 
mne znaczenie, podważając w dużym 
stopniu walkę z alkoholizmem. 


— „Tydrień Polski; Ukazeł się Nr. 
44 „Tygodnia Polskiego”, zawierający: 
„W przepaściach hańby", List otwarty 
prof. M. Zdsiechowskiego, „To wysłaniu” 
— D. Fiłosofowa; interesujący artykuł 
prot L. Kulczyckiego — „Zwycięstwo 
„Lasealla i Bakunina nad M:rkeem*; 
„Idea reformy monetarnej" — St. A. Kem- 
pnera; „Demagogja i demokracja w szkole 
nictwie* — |. Moszczeńnkiaj; Przemó- 
wienie włoskiego przfesora L. Salituri o 
Polsce, oraz inno pomniejsze prace. 


— Sprzedaż koni wojekowych W dn. 
22 i 29 listopada b. r. o godzinie 0-tej 
na Placu Dąbrowskiego w Łodzi odbędą 
się dwie licytacje nadetatowych koni 
wojskowych. 

Prawo uczestniczenia w 
posiadają: a) rolnicy, tak wojskowi jak i 
cywilni; b) osoby wojskowe, które w 
swoim czasie odstąpiły na rzecz Armji 
konie własne; c) instytucje rządowe, ko- 
munałne {f filantropijne. 

Osoby cywilne dopuszczone do licy- 
tecji winny wylegitymować się zaświad- 
czeniami odnośnych władz administra- 
cyjnych, osoby wojskowe — władz woj- 
skowych, a przedstawiciele wyżej wy- 
mienionych instytucyj upoweażnieniem 
danych jinstytueyj. 

Zawodowi bandiarze są wyłączeni 
od licytacji. 


— Seans telepatyczny. Dzić, w órodę, 
o godz. 7.80 wiecz, w Gall tesiru YMCA 
(Piotrkowska 248) odbędzie się soane 
eksperymentalny z dziedziny telepatji i 
magnetysamu. Doówiadczenia prowadzić 
będzie znakomity hypnotywer-teleputu 
p. Balsam Kurpios. Bl'ety nabywać 
mozna wcześniej przy kasje teatru od 
godz. 8 po poł. 
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Teatr. muzyka | sztaXn. 


Teatr Głejcki, Cog'einiaza 68. 

Dziś, w środę, o godz.”8.15 wiecz. 
Teatr Miejski daje komedję Tadeusza 
Rittnera p. t. „Wilki w nocy”, która 
dzięki wspaniałej grae naszego zespołu i 
przepięknej wystawie zdobyła sobie za- 
R uznanie. Reżyserował E. Zy- 
tecki. 


Z Filharmonji. 


(V-ty koncert abonamentowy), 
Program ostatniego koncertu abona- 
meoclowego Filharmonii lódzkiej sawiesa? 
Symfonję Fantssiyczaą — Berlioza oras 
koncert skzzypcowy Das z towatzysze- 
niem orkiestsy=Czajkowskiego. 
Wykonawcę koacesta dbibowiciego 
był skrsypek czeski p. Jerosiaw Kocian, 
który okgzeł się, mówiąc szczerze, 25a: 
komitością sbyłnie przerekiamowaną. Do- 
bra ezkołe, spokój, berdso powsżna wy- 
sobieule techuiczaa cechują grą p. Kocle- 
na, Brek ma natomiast wielkiego i cle- 
piego tons, brak ma w grze tej wibsują- 
cej dassy, która płscze i śpiewa naprze- 
misn za stransch akczypięc Barcewicza 
aibo Habermsaa. To teg wykonaniem po- 
pularnego bardso wśród skszypków ken. 
ceita Czajkowskiego p. Kociau nie zdołał 
porwać i zachwycić publiczności, 
Orkiestra pod dzielną bstatę p. Br, 
Szulca grało palną romsatyczna  faatasji, 
poetycznego rozmschu i dowcipnych s 
elektownych pomysłów lastrumeantalaych 
csęść V) — znaną Dam dobrze Symioaję 
antestyczaą Berlioza. Wykosaale tego as- 
jetoaego trudnościami stwora Waacuskie- 
go mazsyka było, jak zwykle, barózo ste- 
taane, przejtzysta i wykszującaj wielkie 
wstory sbiorowe naszej drużyny llusrme- 
nicznej, () 
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licytacji” 
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Zycie kraju. 


— Lwów. Na posiedzeniu lwowskiej 
rady miejskiej radny dr. Wereszczyński 
postawił nagły wniosek w sprawie pro 
jektu ordynacji wyborczej do sejmu, 
stwierdzając, że w projekcie tym Lwów 


jest pokrzywdzony, albowiem połączono 


go z okręgami wiejskiemi. 
W niosek opiewa: 


„Rada m. Lwowa wzywa prezydium | 


miasta, aby bezawłocznie porozumiałe 
się z przedstawłcielstwami miast na ta: 
renie Rzeczypospolitej, a w szczególno» 
ści ze Związkiem polskich miast, w Ce- 
lu podjęcia zabezpieczenia w przyszłej 
sejmowej ordynacji wyburczej należyte- 
go zastępstwa miast, odpowiadającego 
ich sile kulturalnej i gospodarczemu 
znaczeniu w Polsce. W szozegolności 
Taja miasta domaga się osobnego okrę> 
gu dla m. Lwowa. Rada miasta speluje 
do wśzystkich posłów sejmowyciu, Wy- 
branych z m. Lwowa, aby «l lożyli 
wszelkich starań w celu zabezpieczenia 
interesów miast przy uchwalaniu ordy- 
nacji wyborczej do sejmu“. 

Nagłość wniosku i wniesek ucha: 
leno. 


Lublin. 6 b. m. wybuchł olbrzymi po- j 


gar w aiyn'e Blachmans. W c agu Bil 
ku minut stang? cały trzypiątrowy gmach 
w płomieniach.  Zniszczeniu uległy 
wszystkie hale matzsynowe | olbrzytnia 
zapasy mąki. Tylko dzięki temu, $e 
wiał wiatr w kierunku na moczary, nie 
objął pothe olbrzymich məgazynów, 
mieszczących się oboz mlłysa Szkody 
obłiczają na kilkadziesiąt m:'jorów. 

—— Oraje napatów rabunkowych. Plano 
BUrOWYycu or ra bóndy:UG, nu=paty ra- 
bunkowe, ziownia po wsech, szerzą BĘ 
w niesiychang apezób. W  estatnch 
dniach dokonano anowu Gierogu Napa- 
dów tabunkowych w rozmaitych miej- 
acowościaci powiatu krazowskiago. 

Mieśsy Innymi cfiarę rozwydrzenia 
bandytów padła rodzina Smapłów w 
Tłuczani Górrej, której bandyci zrabe- 
wali 4iU dolarów t 95 tya. m . Podeb 
nego rrbunku dosonano wa wei Ter- 
nawa, «dzie w mieszkaniu go Qpodarca 
Micha!ża bandyci arabowali Juu dola: 
rów : ŚiU ty:. mk. Nadto pastwą ban- 
dytów pasie esedla Juszczy.a w 
dzanowie. Bandyci zrabowali w mese: 
i asiu Juseczyka więkozą gotówkę i cała 
MIENIE. 


Ubytak ludneśsi niemieckiej w b. za: 
borse pruskim ilustrują wymownie cyfry, 
jakie przytacza wychodzycy w Ostrowie 
„Goniec Narodowy*. Według tych da- 
nych, w pow.ostrowskiin było w r. 2010: 
Polaków 31,108, Niemców 6,178, według 
zaś ostainiego spisu w r. b. liczba Po- 
Jazów wynosi 46,872, a liczba Niemców 
spadła do 1,597. 


| vas 
Ruch wydawniczy. 


„PRZEGLĄD WABGZAWBEI M 1.9 

Ukazał się numor 1 nowego miesięczni” 
ka p. $. „Przegląd warcsawoki.* Piezio to Be 
względu Da formę soewnętrsną juko toż 1 na 
trość jest jakby kontynuacją wychodzącej przed 
wojną Bibljoteki Warozawskiej. Na tresć pas- 
dsiornikowego geabytu skladaja się prak | 
ce prace: St. Kolankowski: prostocie; A 
Fołkieraki: U proga siódmego wieku. I. Chbrsa. 
nowski: Kilka podobieństw pomiędzy „Dziadów* 
esęścią trzecią a „Boską Komedją”. Bug. Ku- 
ekarski: „Jabłoś gwiazd w Ankalilm." 2 Leom- 
pioki: 2 zagadnień empirycsnej fitosofji historji. 
Mug. Meolacaeweki: Miłosierdzie stemi. Wi. Or- 
kan: Nad morzem polskiem: Posostałą częńć 
wypełnia bogata kronika literacko - Ńaukowa. 
Redaktorem pisma jest W. Borowy. 


e 
Ukasała Bię ra półkach księgarskich ros- 
„Wyspiański na tle awego teatru" na- 
pisał A. B. Cypa, Pyly literackie 1. Nakładem 
Bsięgorai L. Fiesora w Lodzi 
aE - m 


Ruch współdzielczy. 


Osiemnasty wielki Kongres nie: 
mięekich kooperatyw epożywcsych. Spra- 
wosdania roczne podajo dane e 
rozwoju Zwiąsku. Pomimo teadencji de 
łączania się drobniejszych kooperatyw, 
leczha kooperatyw opożywecych, naleta- 
cych do Związku Centralnego wtrosła 
3 1133 de 1301, lloGć esłonków a 3,300,000 
do 9,700,000, sump obrotów g 1,075 mi- 
losów mk. do 9807 milj. {Do zwyżki 
powyższej w sReCEREj miorse preyesy- 
nile się deprecjacie waluty niamiechiej. 
aras gadnięsićnie sią sen). Źwiąceh 
Gaatcaiay wake, próca toge, 26 eto- 
warzycsyń vy spred, stowarzyszenie 
wydawnięna, oras hurtownię. 
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Ogółem więc Zwaązsk Centralng 
obejmuje obecnie 1319 stowarzyszeń 
asó!dzielcayc ', I czących vt zem 2,724,708 
członków (wr. |9:5—2,310 142, w r. 1914 
—ł,705,202), Suma oroiów podniosła 
się do 4,725,748,705 mk. (w 1019— 
1,453,490,960, w 1914— 38603,308 mt. 

Z uchwał Zjazdu najważi.iejsza t-A 
czy się afoaunku Związku do istnieją- 
cych stronnictw politycznych. Po diu- 
gej i burzliwej dyskusji, Zjozd olbezy: 
mia większoścą glosów postanowi! prze- 
strzegać nadal zasady  najściśiejszaj 
neutralności pol tycznej ruchu spółdsial- 
czego. 

em ijc=gh 


Kronika ekonomiczna, 


 Opł.zany etan przemysła 
włórienniczego w fiosji. 


Omawiając opłukany stan przemy” 
słu włókienniczego w Rosji, „Ekon. ZiŻ4% 
Me 228) przytacza następujące dane: 

Frzemyeł bawełniany.  Podiug ©- 
pracowanego programu przez główny 
urzęd włokianniczy, w lipcu mialo pre- 
cowaó 568 fabryk, z których triko 8% 
nadesłaio sprawozdania, a pozestułe zk: 
wiesiły pracę. (Z tych 86 w piersszej 
połowie lipca czynnych było 1%, w dru- 
piej—6 W stosusku do programu wy- 
produkowano 16,8% przędzy i 16,85 tke- 
nin. (W całej Rosji wyrobione auledwie 
66 pud waty. 

Przemysł lniany. Zaimiest 56 fab 
ryk wskazanych w programie częnnych 
było w lipeu £, które wyprodukował? 
6,8% ilośc: przędzy, przewidzianej w pro- 
gramie. 

Przemyel wełniany. Zamiast 4: 
fabryk, czynnych było w pierwszej pe- 
łowie lipce 16, w drugiej—4. 

Przemysł jedwaony. Caynnu była 
tylko jedna fabryka z 4t wyznaczonych 
w pregramio i dała 2 proc. ilości wyro- 
bów przewidzianych w programie. 

Wyroby trykotowe. Zamiast ib 
fabryk czynnych było dwie, mające 80 
maszyn połńczoszniczych j trykotarze: 
wych, które dały 2,2 proo. zamierzonego 
prograinu 
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40,000,000 marek zą 
cudzą żonę. 


Białostockie afery tydowekie porusacae 
pa pastępującą histocją 

Przed kilkoma laty pewien jegomoś5 b; 
tojssy rnkochał aig w tonie swego przyjacleia, 
nawiassie mówiąc: bardzo ładnej Loa jednak 1 
ladna męśatra nlo pozwoliły mu być przyja: 
elelem żony prayjacjela.. (ca go nie chciała. 

Zrozpaczony a Bieerczędiiwy kochanuk 
opościł Białystok i wyjechał do Parydn. awii 
sam dość długo. Słuch o nim raginął, Zapom- 
miany acatał ua wiokowiekór, zwłassesa przeu 
tą piękaą. 

Nagie — wędrowioa powróc.t aledawro 
do Białegostoku. Powrócił tax samo nakochi 
py w konia swego prsyjaciels, jak popraedn:e 
Ani oddalenie ed przedmiotu swoj miłości, ax 
eleganckie Paryżanki nie zdołały mu saciem 
nić jaanego obrazu ukochanej. 

Powrócił Jednak nieco lany Bié 
Preywióał bowiem a sobą miljory. 

1 ufny w ich potęgę, pragnął — latotnie 
„a kaśdą cong" —- posiąść awój Ideał, wyetc- 
sows? do jej mega a swego piaylaciola taty 
prope ngoje: 

— ja el dem 60,002,000 mz. p. odetgpaə- 
go; a ty mi dass swą Żoną. 

Hątkoctający osłnpiał. Nie wiedział, <» 
odpowiedaioć. 

«— Nia gotrnohujosa asiaa cdpowiacai 
Rozmów się a żozą. Poczeksni. Mam cear. 

Żona dowiedsiawzsy sią o tej proponyejł. 
jni inem uernkiem stachelja ryforatu @ęła. A 
gdy skofozył, oświedczyła sis 36.. grzyjęcia:e 
wniosku przyjacicia. SECA gąósi (l 
sgapowne trafnie), ża jaj wielhicieł sa 4 dla 
miej 40,000,000 marek, skoro ma tgież 
maiócoka. 

Ale on się jeszcze aawmyela.. 

a 
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Obu tych jegezości należatoby zamknąć 
do domu warjatów. Obaj bowiem eą osaleie?. 

Pleruwezy dlatego, śe sa cong ŚOW 
mk. pragnie uię pozbyć roinożeł kawalerskie, 
Drugi, so mogąc otrayriać miłjony A poendyś 
eig fend jeszcze elę zamyśla, 


sawsi<j. 


dla ej 


Kącik humorystyczny. 


WYMAGAJĄCY SĄDXIA. 


Sędsia: Policja oskaróa panią, 6o syrer- 
dajesz Owoce, mając brudne ręce, nigdy nio- 
prany fartuch ( atrach persec, jakie pan! maas 
renesochrane włosy! 

Qakarżona: Pan aędaia siawia dziwaa ny” 
magania. Żebym tyła aio wiem jak nazyłe, ie 
pan oędaia | takby elą ro mep me ożenii. 


RÓŻNIOA 
— Jaka jest różniea pomiędzy |vkarnaa 
a Hodaiejemi 
— Ałodaiej, wysbodząe r :mteeskania pa 
niea wie na powno co mu brakuje, a dortkar 
©. 16w$20. 
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Q We wtorek 15- -go I we środę 16-go listopada b. r. wystąpi w gmachu teatru „SCALA: (ul. Cepielalana 18) 


ALET Ta WENE v Wasani 


5 CAŁKOWITY ZESPÓŁ (30 osób) 
Halina Szmolcówna, Helena Bekewity, Piótr Zajlich, 
M. Kulesza, Sobiszewski, Blancard, Skrzypkowski, 


(6 Min Kamińska, Szymańska, Wilanowska, Kocłublńska, Kosydrrówna, Sochównu, Szeryńska, Jnłowiecka I In. 

: Ob Wschódć z baletu „Pan Twardowsxits, ; Il akt baletu „aizelat (Muz. Ad: 

(© | viei | (wtorek i h. m.) (miaa Lud. "Róży ckiego); naa Siteco S E l wieni (środa I) |. M.) W ykan Pego A in 
Nadto w obu wieczorach: 4 części (12 numerów) popisów solowych, duetów, tercetów i większych ansambli wykonają W. Szmoi= 

cówna, H, Bekewffy, P. Zajlich, M. Kulesza, oraz solistki, soliści, i corps le ballet. Kapelmistrz Wielkiego Teatru w War- 


szawie: Marjan Rudniokł. Reżyserja i układ soeniczny PIOTRA ZAJLICHA. Dekoracje, kostjumy i rekwizyty pracowni Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Początek o g. 8,80 w. Bilety wcześniej do nabycia w cukierni Wp. Gostomsklego od 11—2 i od 5—9. 


CISOLOLOLODPSOSOLOOOOOOOOOLOLLOOOA 


FZINO pDOLINA. SZWAJCARSKA“ Ul. Sienixiewicza 40, 


| 


Ezisl Nadzwyczajna Sensacja ll Dzis 


Cowboy i modystka” 


W roli głównej MARGERY WILSON. 


' „W: LOCHACH KSIĘGARNI” 


Dramat w 5 częściach z amerykańską promjowaną gwiazdą okranu Leah Baird. 


„Szatani zagiady , 


Dziś i dni następnych 


Dramat Amerykański w 5-ciu akt. 


RaZ 


sieększe w naszem mieście Dzia SERJ 
l-cza 
pod tytułem 


Naj: 


Kino-Popularne 


Komstantynowaka IO. 


Dzis! 


2-gi eplzod atrakcyjnej serji wykonanej przez 
amerykańską wytwórnię . „Mundus-F'ilm* p. t. 


Ostatniej nowości Ameryki i Francji, potężnej tragedji w 6-ciu aktach, podziwianej przez cały Świat cywilizowany 


ADAME A...? TEN 


W roli tytułowej niezrówna- = j i której genjalna, wstrząsająca gra— daje 
roli tytułowej niezrówna” Malina Frederick, ra gen ARA 


na tragiczka soen Ameryki zupełne złudzenie prawdy życiowej. 
NEUNNENERNSENNC KMASZENSZNĄ 


gj-sza Pochód upiorów „Pod Gilotyną 


U Gerją 
| osmsnna —EWRE maja TJ 


e" "ANI REE Prp 


Kino 


wo GORY 


2 ZIELONA 2 w 2 serjach, 


o Ja KK] 
podsadniak Antoa! area legl- 


KRAWIEC DAMSKI +2 sad 


przyjmuje palta, KET MASZ Ly 


pofczozzlcLe do sprzedania. 

= =: z z fiadomodć Nawiot 80, tr ALE 

kostjumy iprzerą SDR 
biania. 


Hrabiowsza 3, I p. 


Lecznica chorób zębów 


: Lexarza-dentysty H. PRUSS 
i t45. Piotrkowska 145, 
magr Dia klazy robotniczej. "A 
ła plombowanie oruz wprawianla zębów 
b pucuzomuse Opłała podług taksy, 


Stowarzyszenie Spożywcze Urzędników m. Łodzi 
Przajazd Na 8 (w podwórzu) 
posiada na składzie większą ilość 


kapusty i kartofli, 


które sprzedaje w dowolnej osol. 


jamas Walorja tagubiia br i 
8 węĘ'owĄ, wydszą w biegh 
stracie. 3613--1 


vE TRTE EN 


80% Esencja octowa 80% 
Słaniała o 509, 


dasłać można u KARASIA, Południowa 12 w | "WA 


a EE | aaa) 


TT OAE: 
Dr, Jułjaa Kaplański Ogłoszenia d gn 
Andrzeja 3i. A. AA. “Kupuje ; rz 


ny, iutra, garderob}, blellszę, ma- 
Choroby wewnętrane | daieoi =S:y1y do szyela. Płacę nalwytsze 
prayjmujo od 4—5. 


cen” galop Banadykta zi 10, 15 


Doktór Modyo. 


Eug. Zeligsonowa 


powróciła 5 
przyjm: ul. 6 SERENI 1 
Rexedykta) ad 10 
Chor. kapes, skó ne I AEE (koble- 
ty» Masaż Treko: oglczny, Usuwanie 
wtoshw e twarzy e'e Kc 


ME 
Miodzieniec z 


| kaztuięem 
| Kartofle | Kursy bustalieyjne. Dr.E. SONENBERG ARN ALA 
Henryka Lublńskiego Powrócił. sgłoszenia size rad. Eray? 


$ hurtowa i detaliczna sprzedaż po 
cenach przystępnych ul. Wodna 26. 


Płotrkowska 19: Choroby jskórne ! wenorycznę Pod 


kanapy, Otomaspy, 10” 


Meb 8, saki, materace sprze” 
daje tanlo etolarata, Orła 83. 
IOAR 3673—8 


Zapiey nadal są przyjmowanę. 


ZIELONA M 8. 
Nowy kurs rozpocznie sią itbim, Przyj. od 13 f pół—1 l od 4—8 


Tłoczono w drukarni Praca’ Przejazd 8. 


,sawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi 


Redaktoe odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


Stodztóska Helena zagadiła pa” 
1J szport polski, wydsay w Ło- 
CESS E611 —3 
AJawerynek Józef zagubił dowód 
- osonisty, wydany 2 paiay 
Uosis wtee. 3634 
Mujka Teleslor zagubił kartę c 
1 terminowego urlopu. wylUtuą 
w Zegrzu I pułku wojsk tace 
ności. 8575 — 
pobolewski Mieczysław 135xblt 
mattykułę, wydany w Handla. 
wej Szkola Miejskiej. 3028—1 
Cowerynek Jadwiga zapobila 
U dowód alii wydsny 4 
gminy Gosls wiee. B624- = 
a5sdiat(( Szyja zagubił sarię 
powolanis, Wydana w Łodzi 
8624—3 
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